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Państwowy Instytut Geologiczny 

O STRUKTURACH TEKTONICZNYCH W DOLOMITACH KRUSZCONOŚNYCH 
W KOPALNI POMORZANY (OLKUSKI REJON ZŁÓŻ Zn-Pb) 

W związku z zainteresowaniem przemysłu wydobyw
czego rud Zn- Pb (ZG H "Bolesław") badaniami tektoniki 
utworów triasowych, na obszarze olkuskiego rejonu złożo
wego przeprowadzono wstępne prace badawcze w połud
niowej i środkoweJ części obszaru kopalni Pomorzany 
(ryc. 1). Głównym celem tych prac było zapoznanie się 

z możliwością obserwacji tektonicznych w warunkach tej 
kopalni, wstępna ocena inwentarza strukturalnego i dys
kusja jego przydatności dla rozwiązywania niektórych 
problemów eksploatacyjnych i geologiczno-złożowych oraz 
wytypowanie na tej podstawie kierunków dalszych badań 
tektonicznych w tym złożu, jak i na większym obszarze. 

Największe zainteresowanie kopalnianej służby geolo
gicznej, ze zrozumiałych względów, budzą te formy i struk
tury, które decydują o zmienności złoża oraz o bezpieczeń
stwie eksploatacji. W kopali Pomorzany są to kawerny, 
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Ryc. l. Szkic geologiczny i lokalizacja obszaru badań 

- ret, 2 - warstwy gogolińskie, 3 - warstwy gorażdżańskie, 
terebratulowe i karchowickie, 4 - dolomity kruszconośne, 5 -
dolomity diploporowe, 6 - kajper- retyk, 7 - uskok, 8 - lo

kalizacja ryc. 4, 9 - granica obszaru badań 

Fig. l . Geologie scheme and location oj studied area 

- Roethian, 2 - Gogolin Beds, 3 - Gorażdże, Terebratula 
and Karchowice Beds, 4 - ore-bearing dolomites, 5 - Diplo
pora dolomites, 6 - Keuper-Rhaetic, 7 - fault, 8 - location 

of Fig. 4, 9 - boundary of studied area 
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strefy brekcji zapadliskowych, spękania i uskoki oraz 
strefy kontaktu różnych utworów skalnych. Problemem 
podstawowym jest możliwość przewidywania wystąpień 

określonych zjawisk geologicznych w obszarach przyszłej 
eksploatacji. Ogólny pogląd na tę sprawę dają prace do
kumentacyjne, które jednak najczęściej nie wystarczają 

dla ścisłego zlokalizowania wymienionych struktur, zanim 
nie zostaną one osiągnięte robotami górniczymi. Ważnym 
zadaniem jest więc ustalenie takich zjawisk (wskaźników) 
tektonicznych, które uprzedzałyby np. o bliskości kawerny, 
czy strefy uskokowej. 

W kopalni Pomorzany obserwacjami i pomiarami 
objęto głównie dolomity kruszconośne, a w pojedynczych 
przypadkach wapienie gogolińskie. Pomiary tektoniczne 
wykonano w pięciu wskazanych przez geologów kopalnia
nych strefach tektonicznych - w obrębie 12 bloków eks
ploatacyjnych. Strefy te potraktowano jako węzły obserwa
cyjne, w których w sumie zarejestrowano ok. 400 pomiarów 
spękań i uławicenia. W dalszej części artykułu zostaną po
dane najistotniejsze informacje o badanych strukturach, 
a szersze ich omówienie można znaleźć w nie publikowanej 
pracy autorów (5). 

UŁAWICENIE 

Uławicenie wykazuje na ogół ułożenie połogie. W więk
szości badanych przypadków zmienność orientacji uławi
cenia polega na różnych nachyleniach ławic (0° do 25-
30°) ku północy i południowi, a w części południowej 

obszaru również ku zachodowi (ryc. 2). Zmienność po
łożeń ławic zwi~zana jest prawdopodobnie z działaniem 

uskoków (wygięcia przyuskokowe). Świadczyć o tym może 
stosunek rozciągłości uskoków przeważających w omawia
nym obszarze (azymuty ok. 100° i 30- 60°) do biegów 
ławic. Na zmienność uławicenia wpływ mają lokalnie 
także inne czynniki. Na przykład obserwuje się różnice 

położenia ławic w obrębie bloków międzyuskokowych 
oraz nieznaczne wygięcia ławic (notowane na przestrzeni 
kilku metrów) na przejściu obocznym z obszaru dolo
mitów ławicowych w obszar dolomitów zbrekcjowanych. 
W tym ostatnim przypadku mamy zapewne do czynienia 
z deformacjami związanymi z procesami krasowymi. 

SPĘKANIA 

W całym badanym obszarze występuje gęsta sieć spękań 
o charakterze ciosu i ciosokliważu oraz spęka ni a nie-



regularne. Struktury te są obecne zarówno w skałach nie 
zbrekcjowanych, jak i w brekcjach. Dla potrzeb niniejszej 
pracy pomiarów dokonywano tylko w skałach nie zbrek
cjowanych. Spękania są na ogół stromo nachylone, wy
kazują tendencję do katetalności, rzadziej są skośne wzglę
dem powierzchni ławic; grupują się wzdłuż kilku kierun
ków (ryc. 3). Najczęstsze są kierunki w przedziale azymutów 
W-E do NW-SE z dominantami 95-105°/90-60 N 
i 120-130°/90-80 N i S. Mniejsze znaczenie mają kierun
kierunki N -S do NE-SW z dominantą 50-60°/90-65 S. 

W poszczególnych częściach badanego obszaru są 

czytelne nieco inne zespoły i systemy spękań. W części 

północno-zachodniej przeważają stromo nachylone zespoły 
spękań w sektorach 90-130° i lO -45°, w części wschod
niej zespoły NE- SW, NW- SE oraz zespół subpołudni
kowy. W części południowej przeważają kierunki subrówno
leżnikowe . Jest interesujące, że drobne spękania odosob
nione i nieregularne, bądź niewyraźne i mało liczebne 
zespoły spękań (w przeciwieństwie do wyraźnych zespołów 
ciosowych), układają się również w regularnych planach, 
zbliżonych do planów ciosowych. Podobnie duże spękania 
pojedyncze, przecinające niekiedy cały chodnik mają w 
większości orientację pokrywającą się z dominantami 
kierunków drobnych spękań. Świadczyłoby to, że niektóre, 
zwłaszcza strome kierunki drobnych spękań o największej 
frekwencji mogły ulegać uaktywnieniu, lokalnie tworząc 
struktury o większym zasięgu . 

Szczupły materiał, jaki udało się zebrać autorom w 
czasie krótkiego tylko rekonesansu, nie pozwala na 
szersze porównania, niemniej wyniki obserwacji nad 
spękaniami są zbliżone do wyników uzyskanych przez 
innych autorów w różnych miejscach rejonu olkuskiego 
i dla całego regionu śląsko-krakowskiego. 

Między innymi w odległej o kilka km na SW kopalni 
Bolesław, P . Polak (14) zaobserwował w dolomitach 
kruszconośnych następujące główne kierunki spękań : 50-
60°/50-70 N i S, 100 -10r/60-70 S, 138-147°/65-85 N 
i S oraz mniej wyraźne 0-30°/50-70 W i E. Kierunki te 
są zbliżone do obserwowanych, również przez tego autora, 
kierunków spękań w wyżej leżących dolomitach diplo
porowych. 

W tej samej kopalni Bolesław, Nguyen Khac An (11) 
podaje dla dolomitów kruszconośnych zespoły: 18°/62 E, 

•56°/78 N i S, 105°/68 N i S, 137°/76 N i S, 164°/58 W . 
Wyróżnione zespoły notuje ten autor również w niżej 

leżących wapieniach gogolińskich (z niewielkim - do l oo -
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Ryc. 2. Diagram uławicenia . Zastosowano projekcję na górną 

półkulę siatki równopowierzchniowej 

Fig. 2. Diagram oj bedding. Projection on upper hemisphere oj 
equisurjace net was applied 

zmniejszeniem azymutu) oraz w dolomitach diploporowych 
(z równie niewielkim zwiększeniem azymutu) . Podobne 
orientacje zespołów przeważających spękań (średnie war
tości azymutów i upadów) notuje w utworach retu w ko
palni Bolesław J. Górecki ( 6): 48°/7 5- 77 N i S oraz 144 o /7 5 
N i S. W. Retman ( 15) w powierzchniowych badaniach 
różnych ogniw triasu na obszarze na południe od kopalni 
Pomorzany, jako główne kierunki spękań ustalił : 50-65°, 
130-155° i ok. 175°. Wreszcie z regionalnych badań 

J. Krokowskiego (9) wynika, że w całym regionie śląsko
-krakowskim przeważają spękania na ogół strome o tenden
cjach katetalnych i najczęstszych orientacjach: 30 ~ 60°, 
80-(120-125°), 125°-(155-165°) oraz 165-210°. 

Wyniki wszystkich tych badań wskazują (mimo lo
kalnych różnic) na dość jednolity plan spękań w utworach 
triasowych omawianego obszaru, nie odbiegający od planu 
regionalnego. Stwierdzenie to, istotne z punktu widzenia 
analizy strukturalnej regionu, nie wystarcza jednak do 
rozwiązywania wielu zagadnień tak teoretycznych, jak 
i złożowo-górniczych (np. stosunku spękań do procesów 
dolomityzacji, krasowienia i mineralizacji oraz problemów 
związanych z działalnością wydobywczą), które powinny 
być rozwiązywane głównie na podstawie lokalnej, szcze
gółowej analizy niewielkich odcinków na terenie kopalń. 

USKOKI 

Z punktu widzenia eksploatacji ważna jest identyfikacja 
tych uskoków, które wpływać mogą na ciągłość złoża 

i na bezpieczeństwo prac wydobywczych. Uskoki wyzna
czone za pomocą interpretacji materiałów wiertniczych 
(ewentualnie geofizycznych) w etapach rozpoznania i do
kumentowania złoża, są następnie weryfikowane na drodze 
kontroli w wyrobiskach podziemnych. Metoda interpre
tacji uskoków z materiałów wiertniczych, zwłaszcza usko
ków o składowej zrzutowej, gdy dotyczy dobrze wyrażo
nych horyzontów stratygraficznych, jest dość wiarygodna, 
ale jej kontrola w wyrobiskach górniczych najczęściej 

ujawnia pewne odchylenia przewidywanych uskoków od 
rzeczywistego ich położenia. Na odchylenia te składa 

się suma wpływów inter- i ekstrapolacji gęstości d:mych 
(sieci wierceń), zmienności charakteru uskoków, zróżni

cowania materiału skalnego itd. Horyzonty porównawcze 
w występujących tu utworach silnie zmienionych przez 
procesy dolomityzacji, krasowienia i mineralizacji kruszco
wej są najczęściej słabo wyrażone . Wszystkie wymienione 

Ryc. 3. Diagram ciosu i spękań nieregularnych. Projekcja jak na 
ryc . 2 

Fig. 3. Diagrams oj Jointing and irregular jissures . Projection 
as on Fig. 2 
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czynniki składają się na realną możliwość wystąpienia w 
czasie robót górniczych mniej lub bardziej poważnych 

odchyleń w położeniu uskoków w stosunku do oczekiwań, 
jak również pojawienia się uskoków nie przewidzianych, 
nie uchwyconych w projektach i dokumentacjach. 

Autorzy oglądali zaledwie kilka miejsc wystąpień usko
ków, wskazanych przez geologów kopalni Pomorzany 
jako najciekawsze. Każde z nich przedstawiało jednak 
odmienną sytuację geologiczną, a same uskoki różne cechy : 
od wyraźnego układu stromo nachylonych, ostrych, po
jedynczych powierzchni ścięciowych, rozcinających jedno
lity materiał na przestrzeni kilku metrów, poprzez drobne 
zdyslokowania na pograniczu brekcji (np. krasowej) z do
lomitami ławicowymi, po kontakty oboczne rozległych 

brekcji z dolomitami ławicowymi oraz kontakty dolo
mitów z wapieniami. Przeprowadzone badania wskazują, 
że kryteria identyfikacji struktur uskokowych w warunkach 
kopalnianych są różne, sama zaś identyfikacja niekiedy 
bardzo trudna, zwła.szcza w przypadku braku odpowied
nich horyzontów porównawczych, braku lub nieczytel
ności typowych zjawisk przyuskokowych, np . rys ślizgo

wych, brekcji typowo tektonicznych czy niejasnego kon
taktu obocznego, np. brekcji ze skałami uławiconymi, 

który to kontakt nie musi być kontaktem tektonicznym. 
W pewnych przypadkach właściwy opis uskoku i oznacze
nie jego pozycji jest możliwy dopiero dzięki odwołaniu 

się do sąsiednich wyrobisk (obocznie i w pionie), w których 
pewne elementy widoczne być mogą wyraźniej . Tego typu 
obserwacje można prowadzić jednak dopiero po wykona
niu wyrobiska. Nie rozwiązują więc one problemu dość 
dokładnego przewidywania pojawienia się uskoku w trakcie 
robót górniczych. Autorzy nie dysponują wystarczającym 
materiałem faktycznym aby analizować taki wskaźnik, 

jak zmienność gęstości spękań w strefach przyuskokowych. 
Jednakże, z wizualnej oceny tego parametru w badanych 
węzłach obserwacyjnych oraz danych z literatury (l l, 
19, 20) należy sądzić, że to kryterium może mieć w praktyce 
pewne zastosowanie, zwłaszcza do większych uskoków. 
Ocenę tę należy wszakże przy najbliższej okazji zweryfi
kować. 

Relacje gęstości spękań i ich położenia względem głów
nej struktury uskokowej północnego obrzeżenia rowu 
bolesławskiego badał Nguyen Khac An (11) w utworach 
triasowych kopalni Bolesław. Autor ten odkrył, że zachodzi 
spadek gęstości (mierzonej w m/m2

) spękań w strefie od
ległej od uskoku o 10-15 m o ok. 50% w stosunku do 
strefy leżącej bliżej uskoku (O- 5 m). Nie jest jednak jasne, 
czy ten przyrost gęstości dotyczy ciosu o kierunkach re
gionalnych, czy też wiąże się z pojawieniem się nowych 
kierunków spękań . W tym drugim przypadku możliwość 

s 
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Ryc. 4. Profil geologiczny ociosu chodnika w dolomitach kruszco
nośnych (B!. 897, poziom 230 m npm) 

- uławicenie, 2 - spękania w dolomicie, 3 - brekcje dolo
mitowo-kruszcowe, 4 - spękania w brekcjach, 5 - partie nie

czytelne, 6 - chodnik poprzeczny 
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prognozy byłaby większa. Zatem nawet tak duży uskok 
mógłby być zasygnalizowany opisaną metodą w wyrobisku 
zaledwie na kilka metrów wcześniej, oczywiście pod warun
kiem prowadzenia ciągłej, pracochłonnej, statystycznej 
analizy gęstości spękań podczas robót górniczych. 

BREKCJE 

W kopalni Pomorzany autorzy zapoznali się z kilkoma 
stanowiskami różnych brekcji w dolomitach kruszconoś
nych. Były to brekcje· kruszcowe (ogólnie: okruchy dolo
mitu i spoiwo siarczkowe), stanowiące część eksploatowa
nych złóż oraz brekcje niekruszcowe. 

Masy zbrekcjowane różnych rozmiarów układają się 
w formy zbliżone do ciał pokładowych, zgodnych z uławi
ceniem skał otaczających lub tworzą formy gniazdowe. 
Spotyka się także ciała brekcjowe o przebiegu pionowym 
lub skośnym do uławicenia skał. Struktura i tekstura 
brekcji są zmienne: od zaledwie rozspojonych fragmentów 
skał otoczenia, nieznacznie poprzesuwanych i nie wykazu
jących rotacji (brekcje mozaikowe), poprzez zwarte relikty 
ławic w masie bardziej rozluźnionej, po brekcje o zróżni
cowanej wielkości okruchów, o teksturze bezładnej, ze 
śladami wyraźnego zaokrąglenia okruchów. Zmienny jest 
także skład spoiwa, które tworzą (w różnych proporcjach) 
węglany, substancje ilaste i minerały kruszcowe. 

Brekcje niekruszcowe, o charakterze brekcji szczelino
wych, obserwowane były miejscami jako luźne wypełnienia 
dużych, otwartych pęknięć tektonicznych, przecinających 
ciała złożowe. Tutaj okruchy stanowi w różnym stopniu 
zwietrzały materiał skał obocznych (dolomity płonne lub 
okruszcowane, rzadziej wapienie), tkwiący w zwietrzelinie 
ilasto-dolomitowej. W szczslinach tego typu spotyka się 

również skupienia galmanu, kalcytu oraz znaczne nie
kiedy nagromadzenia substancji węglowej. 

Obszerne studium brekcji kruszcowych w kopalni Po
morzany i Olkusz znajdujemy w pracach K . Mochnackiej 
i M . Sass-Gustkiewicz (10) oraz M . Sass-Gustkiewicz (16). 
Autorki te, badając cechy strukturalne złóż Zn- Pb oraz 
wpływ rozpuszczania krasowego (kras wywołany roztwo
rami zmineralizowanymi pochodzenia hydrotermalnego) 
na zmiany strukturalne w masywie skalnym, wyróżniają 
brekcje związane z rozwojem krasu inicjalnego (brekcje 
mozaikowe) oraz brekcje związane z rozwojem krasu 
dojrzałego (brekcje krasowo-zawałowe). 

W kopalni Pomorzany zwraca uwagę stosunkowo mała 
ilość dobrze rozwiniętych brekcji kruszcowych krasowo
-zawałowych, podczas gdy okruszcowanie typu szczelino
wego jest spotykane powszechnie. Nie są jasne relacje 
wiekowe i genetyczne między poszczególnymi zjawiskami. 

N 
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Fig. 4. Geologie section of gallery side wal! in ore-bearing dolo
mites ( Bl. 897, level 230 m a.s.l.) 

- bedding, 2 - fissures in dolomite, 3 - dolomite-ore breccias, 
4 - fissures in breccias, 5 - illegible fragments, 6 - transversal 

gallery 



Dotyczy to zwłaszcza pochodzenia różnego rodzaju (okrusz
cowanych i nie okruszcowanych) spękań i ich związku 
z brekcjami kruszcowymi. 

Przykład różnych form brekcji dolomitowo-kruszco
wych rozwiniętych w dolomitach kruszconośnych na sto
sunkowo krótkim odcinku przedstawiono na ryc. 4. Widzi
my tu zaczynając od południa wiele form brekcji o charak
terze kominowym, kieszeniowym, kominowo-pokładowym, 
gniazdowym, a w części najbardziej północnej mamy za
pewne do czynienia z fragmentami większego ciała o charak
terze pokładowym. Formy te są rozwinięte w drobno
i średnioławicowych dolomitach leżących poziomo lub 
z niewielkimi nachyleniami ku N i S. W dolomitach wy
stępują liczne zespoły spękań katetalnych i skośnych, 

o różnych kierunkach i nachyleniach. Przeważają spęka
nia katetalne i subkatetalne o przebiegu równoleżniko

wym (ryc. 5). Podany przykład wskazuje na wyraźny 

związek, przynajmniej brekcji kominowych, ze spęka

niami. Podobne, choć mniej wyraźnie rozwinięte formy 
występowania brekcji dolomitowo-kruszcowych były ob
serwowane również w innych częściach kopalni Pomorza
ny (5). 

o·+ 

Ryc. 5. Diagram spękań pomierzonych w ociosie chodnika przed
stawionego na ryc . 4 (bez spękań w brekcjach) . Kwadratem ozna

czono średnie położenie lawie. Projekcja jak na ryc. 2 

Fig. 5. Diagram ofjissures measw·ed m gallery :iide wall presented 
in Fig. 4 (without fissures in breccias). Square shows average loca

tion of beds. Projection as on Fig. 2 

UWAGI O STOSUNKU ZJAWISK TEKTONICZNYCH 
DO MINERALIZACJI KRUSZCOWEJ 

Zjawiska tektoniczne, jako ważny czynnik kształtowa
nia się cynkowo-ołowiowych złóż śląsko-krakowskich były 
omawiane w licznych pracach ich badaczy. Na ogół 

jednak, związek okruszcowania z tektoniką jest rozpatry
wany w skali regionalnej i sprowadza się głównie do badań 
stosunku złoża do ogólnej tektoniki obszaru, np. do głów
nych stref dyslokacyjnych. Niektórzy badacze złóż śląsko
-krakowskich nie dostrzegają lub nawet kwestionują ist
nienie takiego związku (np. 17). Przyczyną tego, jak można 
sądzić, jest mała ilość szczegółowych badań tektonicznych 
w obrębie i w otoczeniu ciał (stref) złożowych . Dodatkową 

trudność w ustaleniu wzajemnego stosunku zjawisk tekto
nicznych i mineralizacji kruszcowej w omawianym regionie 
stwarza długotrwałość i wieloetapowość tworzenia się 

tych złóż. W okresie tym nakładały się na siebie różne plany 
deformacji, powodując zacieranie starszych kierunków 
tektonicznych. Ponadto, środowisko skał węglanowych , 

wśród których głównie występują kruszce, umożliwiło 

silny rozwój krasu, co dodatkowo osłabiło czytelność 

struktur tektonicznych. 
W rejonie olkuskim próby analizy strukturalnej złoża, 

na podstawie tektoniki spękaniowej utworów triasowych 
(głównie dolomitów kruszconośnych i dolomitów retu, 
rzadziej wapieni gogolińskich i dolomitów diploporowych), 
były podejmowane głównie w kopalni Bolesław i Olkusz 
(l, 3, 6, 11-14). Prace te w różnym zakresie podejmują 
problem związku cynkowo-ołowiowej mineralizacji krusz
cowej ze strefami dyslokacyjnymi oraz z pewnymi syste
mami (zespołami) spękań. Należy dodać, że na istnienie 
takich zależności zwrócono również uwagę w innych 
rejonach złożowych, np. bytomskim (2), czy chrzanows
kim (18) . 

Pozłożowe struktury tektoniczne (prawdopodobnie trze
ciorzędowe) dają się łatwo wyróżnić w trakcie kartowania 
wyrobisk górniczych . "\laJczęściej są to długie i strome 
szczeliny, często otwarte, przecinające ciała (strefy) złożo
we i otaczające Je dolomity ławicowe . Miejscami zaznaczają 
się drobne uskoki, w towarzystwie których spotyka się 

strefy skruszeń i określone zespoły (systemy) spękań. 

Należy podkreślić, że w tego typu otwartych szczelinach 
nierzadko występują skupienia substancji węglowej, na
gromadzenie której spotyka się także między blokami 
spękanego (niekiedy okruszcowanego) dolomitu lub w 
fugach międzyławicowych. Stwierdzoną w kopalm Bole
sław - w podobnej sytuacji geologicznej - substancję wę

glową uznano za utwór najprawdopodobniej helwecki (8). 
Studium mineralizacji spękań przekracza ramy niniej

szej pracy, jednakże mimo szczupłości danych widać, 
że najłatwiejszą drogą migracji roztworów były fugi między
ławicowe . Około 30% pomierzonych ławic wykazuje mi
neralizację siarczkową, a w ogólnej liczbie zarejestrowa
nych spękań powierzchnie spękań okruszcowanych stano
wiły tylko 5% (5) . Na ogół są to spękania stromo nachylone 
( 70- 90°) o dość zróżnicowaneJ onentaCJl, głownie w 
sektorach N- NE i ENE- SSE. Kierunki te są zbliżone 
do głównych kierunków spękań okruszcowanych stwier
dzonych w kopalni Bolesław (por. 6, 11, 12). W niektórych 
partiach złoża Pomorzany spękania okruszcowane tworzą 
gęstą, wielokierunkową sieć, którą zwykło się wiązać 

z procesami krasowymi. Jednak ich regularność i pewna 
zgodność z planami spękań tektonicznych sugerują, że 

rola spękań w procesach mineralizacji kruszcowej mogła 
być znaczna. 

Widoczna, ale słabo udokumentowana, jest wielofazo
wość wkraczania roztworów mineralizujących. Zminerali
zowanie różnych zespołów szczelin może być związane 
z ich okresowym funkcjonowaniem jako zespołów tensyj
nych, z osobna bądź (w warunkach wielokierunkowego 
odprężania) nawet jednocześnie. Ważny problem sekwencji 
złożowej powinien być rozpatrywany na tle wszystkich 
możliwych dróg migracji roztworów kruszconośnych, w tym 
również spękań. Nasuwa się bowiem hipoteza, że podczas 
krasowienia i mineralizacji kruszcowej, a prawdopodobnie 
również dolomityzacji, istniały regularne systemy spęka
niowe (lub ich założenia) ułatwiające penetrację masywu 
przez roztwory. Prawdopodobnie tylko wczesne spękania, 
założone w materiale skalnym według regularnego planu 
regionalnego mogły wpływać na ukierunkowanie takich 
zjawisk jak ułożenie kawern, ich strefowe występowanie 
oraz rozwój w pionie. Dyskusja czy spękania (założenia 
spękaniowe) wpływające na rozwój omówionych zjawisk 
mają charakter spękań diastroficznych czy są przeddiastro
ficzne, np. późnodiagenetyczne (por. 4) przekracza ramy 
niniejszej pracy i zebranego materiału. Należy jednak przy-
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puszczać, że cios typu diastroficznego mógł się rozwiJaC 
w omawianym obszarze praktycznie już od fazy staro
kimeryjskiej. 

Można przyjąć z dużym prawdopodobieństwem, że 

założone wcześniej i otwarte lub otwierające się spękania 
odgrywały ważną rolę w procesie tworzenia kawern i brekcjo
wania krasowego, jako czynniki wspomagające i predyspo
nujące te procesy. Ostatnio podniesiono sprawę dynamicznej 
strony procesu brekcjowania i tworzenia gniazd złożowych 
w regionie śląsko-krakowskim (7). W. Jaroszewski podaje, 
jako bardzo prawdopodobny mechanizm tych zjawisk, 
proces pękania hydraulicznego przy współudziale na
prężeń tektonicznych, które przyczyniły się do migracji 
i dynamicznego działania wód. W tym kontekście można 
sądzić, że mechanizm ten otwierał istniejący i wcześniej 
założony system (systemy) regionalnej sieci spękań tekto
nicznych. 

Interesujących spostrzeżeń nad rozwojem kawern do
konali Z. Wilk i in. (21) badając problemy hydrogeolo
giczne w kopalniach Olkusz i Pomorzany. Wynika z nich, 
że przeważają tutaj kawerny o niewielkich przekrojach, 
w skrajnych tylko przypadkach dochodzących do 3 m2 . 

Wbrew powszechnym opiniom, że przeważają kawerny 
o przebiegu poziomym (związane z rozluźnieniem między
ławicowym), kanałów krasowych o orientacji pionowej 
notuje się tyle samo co poziomych. Autorzy ci dostrzegli 
wyraźny wpływ spękań ciosowych na rozwój pionowych 
kawern krasowych. Orientacja rozciągłości kanałów, choć 
zmienna, wykazuje przewagę w przedziale pokrywającym 
się z najsilniej wyrażonymi zespołami ciosu w omawianym 
obszarze (40- 80°), stanowiącymi jednocześnie najczęstsze 
kierunki ciosowe w całym regionie śląsko-krakowskim. 

WNIOSKI 

Z powyższych rozważań nasuwa się ogólny wniosek 
o konieczności włączenia szczegółowych badań tektonicz
nych do badań zjawisk krasowych w utworach mezozoicz
nych śląsko-krakowskiego regionu złożowego. Chodzi głów
nie o rozwiązanie problemu zależności kształtu, rozmiarów, 
orientacji i rozmieszczenia różnych rodzajów kawern kraso
wych (w tym wypełnionych brekcjami kruszcowymi) od 
spękań . W pierwszej kolejności należałoby zbadać możliwie 
du~o kawern ze szczególnym uwzględnieniem charakterysty
ki i rozkładu przestrzennego spękań w ich bliższym i dalszym 
otoczeniu, tj. także poza obrębem bezpośrednich wpływów 
pustek. Szczególnie ważna w rozważanym kontekście była
by kwestia, czy obok kawern uzależnionych od regularnego 
planu spękań regionalnych występują również (i jak często) 
i takie, które można byłoby zaklasyfikować jako kawerny 
szczelinotwórcze, tzn. wywołujące wokół siebie specyficzne, 
odbiegające od regionalnych, lokalne plany spękań. 

Drugim ważnym zagadnieniem do rozpatrzenia byłyby 
systematyczne badania stosunku między spękaniami tekto
nicznymi a mineralizacją kruszcową, w tym również zbada
nie korelacji między kształtem i zasobnością złoża a usko
kami. 

Trzecim zagadnieniem, dla którego należałoby roz
szerzyć badania tektoniczne w omawianym obszarze, są 
problemy związane z bezpośrednim wpływem zjawisk 
tektonicznych na warunki eksploatacji. 

W zakończeniu autorzy pragną podziękować geologom 
ZGH "Bolesław", zwłaszcza mgr inż . B. Niedzielskiemu, 
mgr inż. J. Niewdanie oraz mgr inż. W. Retmanowi za 
pomoc i dyskusje w czasie wykonywania pracy. Autorzy 
są również wdzięczni prof. dr hab. W. Jaroszewskiemu 
za konsultacje oraz cenne uwagi. 
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SUMMARY 

A review of tectonic structures within Tertiary sedi
ments, mainly ore-bearing dolomites, was done in ex
cavations of the Pomorzany mine (Fig. 1). Variability of 
bedding (Fig. 2), fissures (Fig. 3), faults and breccias 
were recorded. 

Numerous deposit and mining problems can be solved 
if studying the fissure structures. The latter are represent
ed by a thick pattern of joints, joint-cleavage and irregular 
fissures. Directions of investigated fissures are similar to 
the ones noted by other authors in Triassic sediments 
of the whole Olkusz area. Investigations of tectonic 
features can play an important role in understanding 
of some deposit processes as well as in practical solving 
of exploitation problems. 

Carried investigations indicate that there is quite 
a distinct dependence of location and morphology of 
caverns filled with dolomitic-minerał breccia (karstic brec
cia) and of joint azimuths (Figs. 4 and 5). A connection 
o f Zn- Pb mineralization is also indicated with certain 
systems (groups) of tectonic fissures. All these data enable 
to postulate a further and systematic structural analysis 
of Zn- Pb deposits. 

PE31-0ME 

B ropHbJX Bblpa6oTKax PYAHHKa "noMo>t<aH~o,J" (p1-1c. 1) 
npOBeAeH 6bJJl OCMOTp TeKTOHI-1YeCKI-1X CTpyKTyp, pa3-

BI-1TbiX B Tp1-1aCOBbiX o6pa30BaHI-1.RX, rllaBHbiM o6pa30M 

B PYAOHOCHbJX A0110MI-1Tax. PerHcTp1-1pOBaHbJ 6bJ1ll-1 1-13-

MeHYHBOCTb CJ101-1CTOCTI-1 (p1-1C. 2), Tpell..\I-1Hbl (p1-1c. 3), 
c6pOCbl 1-1 6peKYI-11-1. 

Cyll..\eCTBeHHOe 3HaYeHI-1e B peweHI-11-1 p.RAa ropHo

-reonori-1YeCKI-1X BonpocoB HMeeT l-13yYeHI-1e Tpell..\HHHbJX 

CTPYKTYP· OHI-1 npeACTaBneHbJ rycTor::1 ceTbiO K1li-1Ba>KHbJX, 

a TaK>Ke HenpaBI-11lbHbJX Tpell..\HH. Op1-1eHT1-1pOBKa I-13YYae

MbJX Tpell..\I-1H 6Jli-13Ka Op1-1eHT1-1pOBKe Tpell..\I-1H, KOHCTaTI-1-

poBaHHbiX ApyrHMI-1 aBTOpaMI-1 B Tp1-1aCOBbiX o6pa30BaHI-1.RX 

BCero OJlbKYWCKOrO par::10Ha. Vl3yYeHI-1e TeKTOHI-1YeCKI-1X 

.RBJleHI-1r::1 MO>KeT I-1MeTb Ba>KHOe 3HaYeHJ.1e All.R nOHI-1MaHI-1.R 

HeKOTOpblX PYAHbJX npol...\eccoB, a TaK>Ke npaKTHYecKoe 

3HaYeHI-1e B peweHI-11-1 BonpocoB pa3pa6oTKI-1 MecTopo>t<

AeHH.R. 

npoBeAeHHbJe I-1CCJleAOBaHI-1.R nOKa3bJBaiOT, '-!TO 1-1MeeT

C.R AOBOJlbHO YeTKa.R 3aBI-1CI-1MOCTb pacn01lO>KeHI-1.R 1-1 -MOp

ą>onOrl-11-1 nycTOT, 3anonHeHHbJX A0110MI-1T- PYAHOr::1 6peK

YI-1er::1 (KapCTOBa.R 6peKY1-1.R) OT Op1-1eHT1-1pOBKI-1 KJli-1Ba>KH.biX 

Tpell..\I-1H (p1-1c. 4 1-1 5). 0TMeYaeTC.R TaK>Ke CB.R3bCBI-1HI...\OBO

-I...\I-1HKOBOrO opyAeHeHI-1.R C HeKOTOpblMI-1 CI-1CTeMaMI-1 TeKTO

HI-1YeCKI-1X Tpell..\HH. BbJweyKa3aHHbJe AaHHbJe no3B01l.RIOT 

CAeJlaTb BbiBOA O He06XOAI-1MOCTI-1 Aa1lbHer::1wero 1-1 CI-1CTe

MaTI-1YeCKOrO npoBeAeHH.R CTPYKTypHoro aHa1ll-13a Zn
Pb MeCTopo>t<AeHI-1r::1. 

BARBARA KOSMOWSKA-CERANOWICZ, ZDZISŁAW MIGASZEWSKI 
Muzeum Ziemi, Paristwowy Instytut Geologiczny 

O CZARNYM BURSZTYNIE I GAGACIE* 

Dwa całkowicie rozne poJęcia, określające w pierw
szym wypadku kopalną żywicę, w drugim natomiast -
żywiconośną odmianę węgla brunatnego - humusowego, 
w historii jubilerstwa czasem splatały się w jedno. Również 
w podręczniku Tschermaka (16) w opisie gagatu jest użyta 
w nawiasie druga jego nazwa "czarny bursztyn", chociaż 
już J. Raczewski (4) wyjaśnił w pierwszej połowie XIX w.: 
"że ambrę, kopal i gagat wzięto błędnie za bursztyn". 
Źródła tej pomyłki, czy też niefortunnie używanego 
synonimu możemy doszukać się już w XVI-wiecznej litera
turze, wśród której notatka z 1584 r. zapoznaje czytelnika 
z bogatym nazewnictwem bursztynu, m.in. z nazwą "gagat -
czarny bursztyn". 

Autorzy podjęli badania czarnych żywic kopalnych (s.s. 
czarnego bursztynu) nie tylko w celu ostatecznego wyjaśnie
nia zadomowionej już błędnej terminologii, ale również 
w celu zebrania materiału dla potrzeb stale niezadowalają
cej klasyfikacji bursztynu i dla rozważań nad genezą tych 
szczególnie ciekawych rodzajów czarnych żywic . Przed
stawiono wyniki badań petrograficznych oraz badań metodą 
spektroskopii absorpcyjnej w podczerwieni 2 próbek stan-

* Nazwę bursztyn autorzy stosują jako synonim żywic ko
palnych. 

UKD 549.892 +552.575] :549.091 

tienitu z kopalni w Palmnikach (ZSRR), 4 próbek czarnej 
żywicy kopalnej z Bytowa (z Polski), z Ukrainy (ZSRR), 
i Bitterfeldu (NRD), l próbki gagatu z Odrowąża oraz 
czarnych paciorków bursztynu prasowanego wg metody 
Mieczysława Elisa ze Spółdzielni Rzemieślniczej "Wielo
branżowa" w Garwolinie (ryc. l). Badane okazy żywic 
kopalnych oraz próbka gagatu pochodzą ze zbiorów 
Muzeum Ziemi PAN w Warszawie z lat 1966-1987. 
Dodatkowo wykorzystano również wyniki badań petro
graficznych 12 próbek gagatu przeprowadzonych przez 
Z. Migaszewskiego w 1975 r., ze zbiorów Przedsiębiorstwa 
Geologicznego w Kielcach. 

Badania mikroskopowe wykonano na zgładach polero
wych przy użyciu mikroskopu polaryzacyjnego AMPLIV AL 
pol u (obiektyw IM 40- 0,65), z zastosowaniem optyki 
immersyjnej - gliceryny. Terminologię oparto na zalece
niach ICCP (Internacional Committee for Coal Petrology). 
W wypadku gagatu użyto dodatkowo terminu kolinit 
"plamisty" (propozycja Z. Migaszewskiego, 11 s. 34) dla 
oznaczenia kolinitu, zawierającego dyfuzyjne, o nieostrych 
granicach wtrącenia rezynitu. 

Analizę planimetryczną próbek gagatu z wydzieleniem 
macerałów i minerałów wykonano metodą punktową 

(minimum l 000 punktów pomiarowych dla każdego pre
paratu) na zautomatyzowanym stoliku integracyjnym ELTI-
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